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Nitmillej . godny zwiedzenia jest R o g a­
l f D. DoiJtać się do Diego inożna bądź szosą 
z Kónięta (15 łm)), bądź pieszo czerwonym 
~ z ~ka. łeżącego na trasie 
kolejowej ·pcxmaf1-Leszno. Ta droga jest nie 
tylko krótsza (8 ,km), ale i ładniejsza. nią 
też pójdżiemy. . 

z począ~ kroczymy wzdłuż zakoli War­
ty, potem pr;u!prawiamy się przez nią pro­
DieiXl l. przeszedłszy wieś R-agallnek z zabyt­
kowym kościółkiem. zdążamy kU widnieją­
Cym przed nami Lasem Rogalifiskim Zejdi­
DlT jednak z SZOfJy na prawo. T8m na legach 
nadwarclańskich napotamy słynne dęby 
rogalińskie: stare, rozłożyste, prawdziwe 
pomniki przyrody. Widać ję WS7ędzie .,.._ 
w parku, do ~o wkraczamy, w lesie i 
przy szosie. 

Tutaj. właśnie. w RoPlinie. majduje sl.ę 
pajwldtaze w Polsce skupienie starych dę­
bów. · Uchowało ich się tdo tej pory: 'lł&, a 
wiele z nich osiągnęło sędziwy wiek 1000 
lał. , Pnie najpotężniejszych okazów: ~"t 
.. ~" i .,Rusa" mają po 8,5 m ·obwodu, 
a wierzchołki koron królują - z wysok-. 
przeszło 20 m. 

Nas'yclwszy wzrok majestatycznym pięk­
nem-tycl) olbrzymów, skierujemy swe kroki 
ku pałacowi. Pałac rogaliński, .należący kie­
dyś do maenackiej rodziny hr. RaczyDakicb, 

wzniesiony przez Merliniego (oo Zamek Kl'ó­
lewski w Warszawie budował), rozbudowany 
został za Edwarda Raczyńskiego, godnego 
pamięci mecenasa ~sztuki i nauki ·cm. in. 
stworzył oo Bl~otekę Ritc:eyńsldch w Poz­
nantur. ~c słynął z niezwykle bogatych 
zbiorów malarstwa polskiego l obcego. Po 
~toiej wojnie z wywiezionej Przez oku­
panta g_alerii odnaleziono zaledwie 140 obra­
zów: zdobią óne dzisiaj muzea Warsmw:y, 
Krakowa· i Poznania • . 

W Rogalinie stworzono dzisiaj muzeum­
wyatawę polskiej ~ postępowej. Llc:zne 
dokumenty, obrazy .f ryclny przedstawiają . 
w ~ przejrzysty stosunki gospodarcze, 
społeczne 1 polityczne od czasów feudalizmu 
aż po ubiegłe stulecie. Poza tym osobne sale 
poświęcone są Knysztofowi ~ciszewskie­
mo, generałowi, artylerii, -dow6dcy Boty ~-­
dysława IV, Jdóry zasłynął jalw admirał 
flo~ holendersltiej (Rogalin był miejscem 
jego urodzenia). W osobn.Ytn pawilonie mie­
IIZCZił Blę zbiory etnograficzne. 

Za pałacem zgodnie z tradycjami wielko­
pańskich rezydencji rozpościera się pirk 
francusld, przecbodzący -dalej _w angielsld. 

JDZf BOPPB 
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Da ~ezłot"ze Dęlbllll:łm. 

T)rte wraieli Da jeden dŻJ.eill WC7b­
raj Praca. didj - SZczecin! 

~ut WCZMDYID nDkłan umieacza­
my swoje bagate na nasze rowery: 
"ravońty" 1 ,.&IM>rty". Dd6 jedzte­
my do lltęclązdrojów. t• IDn Jazdy 
aa roweneh. Droca. prow~a 
przez I"'OI'.lecle IMy, bardzo .tę DaiD 
~ .Jesteśmy mile z~t 
IPOk»Jem na tutejKycb ~ · po­
nlewat u nas, w CZec:hOIIłowaedl, 
mhlldzy młutaml Jest tak w1e1Jd 
ruch łoonnmlll:acyjny, te ł)O C)l!ow­
nych szosach na rowenc:h .tę Ale 
Jealzl. ; 

Kraina tutejsza pJ'QIIODlłna DMZe 
poludnlowo-czeakle okolicę Trebonte. 

Z oieclell)UWok.. ~ CIAat­
me kUometry, bo przeełd dzi6 vo 
raz pi~ .zobiiCZ)'my mone . . 

Ml.ł)ęliśmy 08tatnłe WJ'Córza Wołłil­
llklego Parku Harodowego l maleł­
Ułmy JliC w llłęclz)'Zdrojach. Tu Jut· 
~:rmy .huk. mmu. Wbteaamy na 
plaszczysq wydmę. Morzet 

.117, ·Ctórzy całe swe życie przety­
lłłrny w łrcJdlru Jtootynoentu, którzy 
ZIUII'DY tylko rzeki l stawy, gdzie ~ 

· jednego brze«u aa dnJCl kamleniem 
dorzuci, n1e mociiAmy .tę nasycić 
widokiem zielonej powlerzehnl, ltoA­
CZiłcej....Mę c&loeł-Jien. .a& .za hory­
z~tem. 

zapada Zlaiench 1 plUa ~ 
Je. Tylko blałe fale tocq ate po 
młęlr*fm pJasku, a CIO leweJ. ab'onle 
mJp ~tło tatami monit~. 

~eazc.ze . 
wszystldm, którzy sle o nas 
dzo troszczyll i orosimy o rewtzyte. 
Chęłll.l.e pokatemy Wlllll nasz kraJ, z 
którego jesteśmy tK . dUmni. 

Do zobacunial 

OTOIItA& aANDAX 

Grapa łarJSłów c:uclae81owackkb z N~burka.. Ssósł.y od lewej -
au&or ~ koL otobr llaDdU. _ , Fot. O. BJtndAk 

jest chyba Morawski 
Kras - .prawdziwa cateria arcydzieł czaml. 
przyrody. Charakterystyczne l Dleza- Zastanowił mnie prawie ZUI)ełnY 
tarte wspomnienie z tych stron - ln1ak kont w CZechoslowacJl. Kiedyś 
to ma.jestatyczna claa .tal*tyło- zacadn4łem wieśniaka, dlaczecc, nie 
wych Jasktń, przerywana opadaJący- kupuje sobie konia. U&mlechlUił. ·stę 
mi kroplami wody. ~ POdzlem- t odrzełtł, a nie Jest tak bogaty, aby 
neeo labiryntu jasktń stanowi· pne- mógł .sobie pozwollć na konie. Do 
p!16ć ,.Macocha" (W m «łęb.). ·Droga zwóz.kl stana 1 zbota :z poła utywa 

·Da dno teJ prz~akl prowadzi po- krów, które poza tym ck.llł mu 1lr:&eZ 
przH Jaskinie ,.Punkovni". Z dna całY roo1t mleko. Ma zapytanie, w j-. 
przep*i wraca ale łodziami po po- ki sposób uprawia ziemie - odpo-
dztemnej .rzeczce .. Punkva" (o 'Ile m w1ed:&1ał, łe _maszynami, W7PQ~tye7b-
dlugoo\cl, a co m głęb.), któreJ woda nymi za oiew~lka Oliłata w ośrod-
o zielonym .odcl.enlu w t»laslw iwta- ku maa;rnowym. 
teł twony na skalnych klanach Ja- wsie .._ li!&II).OtDe. Bucb'Dki W)')lacz-
sklń fantastyczne clenie. o1e murowane, kryte dachówką lub 

w pobli!\f Jaskln.l Plmkovnl i prze- blach4. ~ schludnie.~ wszedrde 
pdcl Maoocba znaJduje alę naJwlęk- ponlldek. Nie w1da6 walących się 
aza jaskińia morawska. zwana iKa- bud, płotc!Nr, . ruptecl, ztel*a.. W tz-
tarzyńską. słynna c. J)lęknel(o luku bach czyściutko. Bardzo czesto ~ 
atal.agrnttoweao. lnteresuJ~~C!l Jest tyka sle na wat .anteny telewleyj-
równlet jaaklnła Balcarir;a l Jaaldnie ne. w każciel wioec:e Jest ndiowf:Zd 
stupslr.o - azoszuwalde, znane z Pl.ek- z kilkoma głORllkami na uU.C:y. Nie-

• nych .talakt)'tów l Clłebołtlch prze- nadko wtdlll.ć wtełniall:a jac:lace«o .z 
paści. . .. _ koq, crabta,ml, czy widłami na -

Trzeba jednak wyznać u.cxerze, ""' motoNe. Nierzadko tet przed chata 
nas motorowcó-w, ~u bardr.lej wlełniacza spotyka Ide stoJący mo. 

- .zainteresowała tUmowa · proclulceja tocnł. . 
Plnl.k6w aamochodowycłl w zakła- Na zakończenie dodać n.alet:y. te 
dach ,.Tatr&". Zapatrzeni w pracu- apotkalUmy- się w Czechosłowacji z 
jące urządzenia techniczne, niemnieJ naprawode wielita Ul)rzejmołc:U. 1 to 
tancastyczne nl:t podziwiane poprze- nie tylko rw sklepach. Kat.dy obywa­
dnlo .n:&lak:tyty, nie mogUimy wprost tel cllętnle udzielał nam _ WYc:zetDU-
:IIdoby6 się na to. by ~uklć bale J~t<:l'Ch wormacjl, a Jśll sam Ich u-
montatowe. d%1ellć nie mó1t. nie puścił ł)yłają-

Nle był .to .zreszta Jedyny zwlłoed.za- ceco dopóki nie ~alaz.t kogoś, lkto 
ny przez nas zakład .,rzemya wy. umW ~wiedzieć na ł)Y~e t 
PodZt-wilalUmy takie ' prodUkcJe obu- • · dopóJtl. nte był pewien. łe zrożumie- -
w1a w kombinacie przemysłowym lUmy, o co ch!)d.zto . 
.Svit" w Gottwaldowle. Praca 1M z n.uzeJ strooy wycleczk.a była ile 

iu tak amecbanł.zowana, te produk- zorcanlzowana - .r.a mało w nleJ by-
eJ a jednego blńa ...... CIOCzaWSZY od lo prawdziwych turystów, r.a clu1:o 
wykrojenia akóry, a skońe:&J'W8ZY - prz)llladko.wych uCzestników. Ale to 
na wyc:z.yszc:zeniu t zapekowanlu - Jut Inny temat. 
trwa .15· minut. Stosy obuwia ~ '1'. OŻGA 
w ~ach. sam Gołtwaldów · - w 


